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Nasza rycina przedstawia scenę z przyjęcia gubernatora angielskiego u jednego z książąt 
w Indjach angielskich Gubernator opuszcza pałac radży, by na słoniu odbyć dalszą podróż.

Wspaniałe przyjęcie królestwa rumuńskich w Polsce.
Jak prży]'mowa?a gości Warszawa.

Warszawa. (PAT).
Z okazji przyjazdu królewskiej pary rumuń­

skiej stolica przybrała wygląd świetny. Wszyst­
kie domy zostały udekorowane barwami pol­
skimi i rumuńskiemu Wiele balkonów było 
przybranych zielenią j dywanami. Wzdłuż ulic, 
któremi miała przejeżdżać para królewska 
ustawione były kordony wojsk złe'-one z pie­
choty i kawalerji wraz z orkiestrami. Na ehe- 
dnikaon znajdowały się tłumy publiczności. 
Główny dworzec kolejowy przybrany był wspa­
niale zielenią oraz chorąg wiami o baru ach pol­
skich i rumuńskich. Na peronie dworca u zą- 
dzomo specjalny biały pawilon, ozdobiony we 
wnąifcrz herbami wszystkich województw Rze­
czypospolitej. Plac przed dworcem zajęły od- 
dz:ały wiojsk i policja. 0  godz. 9.30 poczęli zje­
żdżać na dworzec przedstawiciele władz cen­
tralnych cerem, powitania pary królewskiej.

Przybyli: gabinet ministrów w pełnym skła­
dzie z prezesem ministrów na czele, marszałek 
sejmu Rataj, marszałek senatu Tręmpczyńaki, 
marszałek polski Piłsudski, nduister w Jjny ge­
nerał Szeptycki, szef sztabu gc-eralnego gen, 
St. Haller, pełniący funkcję dowódcy okręgu 
generał Pogor relski, komendant miasta gene­
rał Suszyńcki, prezes rady miejskiej seraio- 
Baliński, wojerwoda wa-szawskł SołJan, prezy­
dent miasta Warszawy Jabłoński, komisarz 
rządu Beczko rsdtz, inspektor policji, w pelnyoi

składzie korpus dyplomatyczny, przedstawicie­
le prasy oraz zaproszeni goście.

O godzinie 10.20 zajechał przed dwerzee 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej z Panią Woj­
ciechowską.

Z chwilą ukazania się Pada Prezydenta or­
kiestra odegrała hymn narodowy polski, a  kom­
pania honorowa sprezentowała broń. Pani Woj­
ciechowska pozostała w pawilonie, a  Pan Pre­
zydent, odebrawszy raport, przeszedł praed 
frontem kompanji honorowej, pocaem prze 
szedł do pawTonu przyjęć. Punktualnie o go­
dzinie 10.30 zajechał na stację pociąg wiozący 
pai-ę królewiką. Orkiestra zagrała hymn naro­
dowy rumusńki. a kompania honorowa spre­
zentowała broń. Po chwili z wagonu zeszła na 
p8w>n para królewska. Do wagonu zbliży! sio 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z Pan:?. 
Wojciechów ską i witał króla i królową. Pani 
Wojciechowska pozostała teraz z Jej Król. Mo- 
ścią, krói zaś odebrał raport od oficera, poczem 
wraz z prezydentem Rzeczypospolitej przeszedł i 
przed frontom kompanji honorowej. Następnie 
Jdtbyło się przedstawienie obecnych mi dworcy 
nrzedstawici-rli władz centra mych, oraz genera 
f  eji, poczem J. Król. Mość Ferdynand w towa 
■zystwie Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz 
Królowa Marja w towarzystwie Pani Wójcie, 
ehowskiej wraz ze świtą .przeszli do przygoto­
wanych pazed dworcem powozów. Stojący

oikieątra ześ odegrała hymn rumuński. 
W pierwsrem landzie zajął miejsce Jego KróŁ 
Mość, Pan Prezydent Rzeczypospolitej i przy­
ćm iony dc osoby Króla generał broni generał 
Roryradowbki, w drugiem landzie królowa Ma­
rja, Pani Wojciechom ska, onm przydzielony do 
osoby Jej KróL Mości pułkownik Przeżdzieciki. 
Piworzył się orszak, a czterech trębaczy 
z chwilą ruszenia odegrano fanfarę. Obok lan­
da łeb; Król. Mości jechali na koniach generał 
Suszyński i pułkownik Drewer. Za landami 
jechało po pół szwadronu, oddziału przyboczne­
go Prezydenta. W.trzeciem landzie zajęli miej­
sca rumuński prezes, rady ministrów Bratianu, 
prezes rady ministrów Witos, szef gabinetu 
prezesa rady ministrów Rossi i naczelnik wy­
działu prezydium rady umuistrOw Laskowski. 
Czwmńe lando zajęli mńrster spraw zagranicz­
nych Duca. minister spraw zagranicznych Sey- 
da, uraz szef gabinetu nrnisteustra. spraw z»- 
aranłcznycŁ Cc-nstantinescu i Potocki. Piąte 
lando minMer dwpru królewskiego Misu, szef 
protokołu Gratianu, adiutant królewski Ko- 
slinsky. Szóste lando wielka ochmistrzyni dwo­
ra pani Mawuodi i Pani Tyszki ewieżowa oraz 
adiutant królewski pułkownik Raćcscu.

Siódme lando wielld ochmistrz dwora Sn- 
gelscu, dyrektor protokófu Przeździecld, adju- 
tant generalny prezydenta pułk. Załuski i ad- 
jutant major Sceletti; ósme lando dama dworu 
pani Cantemir, pani generałowa Sosńkowska: 
dziewiąte lando adjutant królewski pułk. Te- 
nescu i mistrz ceremonji Wielopolski Orszak 
ruszył nrzez Aleje Jerozolimskie, Nowy Świat, 
Plac Trzech Króli i  Aleje Ujazdowskie do 
przygotowanych apartamentów w Łazienkach. 
Wzdłuż uTc oddziały wojsk prezentowały 
broń1, a orkiestry grały hymn narodowy kró­
lewski.

Tłumnie zebrana publiczność' wz-nosiła o- 
krzyki na cześć pary królewskiej. G godzinie 
ll-e j orszak zjechał do Łazienek. Przed pała­
cem powitał króla i królową dyrektor kance- 
lapji cywilnej Prezydenta p. Lenz, minister peł­
nomocny Targowski oraz dyrektor gmachów 
państwowych Skórewicz. Pezpośrednio po przy­
byciu Ich Król. Mośoi odhyło się w kaplicy 
Łazienek nabożeństwo, po którem pan Prezy­
dent i pani Wojciechowska odjechali do Bel- 

■ wederu. żegnani przez ministra dwora i dyre­
ktora protokółu lob Król. Mości,

O godzinie 12 w południe król Ferdynand 
i królowa Marja udali się do Belwedera dla 
złożenia wizyty panu Prezydentowi. W pół go­
dziny oofem pan Prezydent i pani Wojciechow- 
Ska rewizytowali Dostojnych Gości w pałacu 
Łazienkowskim. O godzinie 1.30 odhyło się 
śniadanie w Belwederze dla króla i królowej 
oraz najbliższego ich otoczenia. Jednocześnie 

te;i samej godzinie odbyło się śniadanie dla 
reszty świty w Łazienkach.

O godzinie 5.30 odbył się cercie dyploma-
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tycfeuy w  Sarenkach. Korpus dyplomatyczny 
przedstawił Królowi poseł rumuński w Warsza­
wie Floresem

O gtodz. 8 wieczorem na zffibu Odbył 6ię 
obkd wydany przez Pana Prezydenta fLe^zy- 
pes^olitej i Panią Wojciechowską na cześć J. 
Król. Mości Króla Ferdynanda i  Jej Król. 
Mość Królową Marię, przykra wygłoszono 
następujące toasty: Pan Prezydent Rze^zypo- 
ąpolifej powiędnął:

Sire! Szczęśliwy Jestem, Se mogę powitać 
iVa°zą Rrólewe&ą Mość i Jej Mość Krółcwę. 
przybyłych w odwiedziny do stolicy Pofek?, 
Pragnę równocześnie wyrazić uczucia przyja­
źni, Jakie cały narod polska żywi dla aSawefctt- 
go Ich kraju. Efrzuda te ujawniły się w ewece- 
rem i otiru-CErwem hołdzie zgotowanym przez 
łudan-ić Warszawy Wasze* Królewskiej Mości. 
Węzły łącwące Polskę 1 Rumun je nie pelegsją 
wyłącznie na głębokiej przyjpźnl między obu 
sprzymierzonymi narodami, ale wytworzone są 
rówpl**S przez ścisłą wspólność dążeń 1 fctere 
sów, które wyłączają wszelkie różnice zapatry­
wań 1 wskazują obu naszym krajom drogę ma­
jącą poprowadzić jej do urzeczywistnieni 
wspólnego ideału. Sojusz polsko rumuński twa­
rzy trwałą podstawę współpracy, mająncj na 
celu trrzvms:rJe pokoju okupionego tak ciężko 
cjl^raml 1 pomoże zrealizować % Istniejących 
traktatów wypływające korzyści, oraz wekeza- 
ne przez nich szczytne posłannictwo.

Wznoszę mój kielich na szczęście Je$o Król 
Mości Króla Ferdynanda I. i Jei Królewskiej 
Mości Królowej Marji i Ich Dostojnego Domu, 
oroz na pomyślność i wolność Rumunii. Toast

•  f  i.Francja powinna poprzeć Polskę
w akcji antyniemieckiej.

Znamienny głos francuski.
Paryż. (PAT.) jnej Polski oraz dodaje, że Francja powinna 

„bcho de Paris“ aprobuje gorące expose | energicznie popierać działania iprpocpte przez 
ministra Seydy, złożone w komisji dla spraw Polskę w kierunku ułatwienia'połączenia się
zagranicznych, przyczem podkreśla sukcesy, wszystkich państw, zez panger-
osiągnięte na drodze reorganizacji we wnętrz- manizm.
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skich wydały władze okupacyjne następujące 
złządzonia karne. W pierwszym rzędme zam­
knięto wszystkie kawiarnio i gospody na prze­
ciąg trzech miesięcy. Przez jeden nresiąc za

Rzym. (TAT.- 
Slła wybuchu Etny słabnie. Miejscowości 

Ungua-Giossa nie grad, zdaje się, żadne nie­
bezpieczeństwo.

Obserwatorium astronomiczne oałasza ko

powyższy Pan Prezydent RzeezjT^Politoj wy- drucianymi nawet i mnraj znaczne dro-gl 
głosił po polsku, poezęm pan nrnister spraw 
zagranicznych Soyda przetłómaczył to praeinó- oy okupowanego 
wionie na język francuski. W odpowiedzi na 
toast wzniesiony przez Pana, Prezydenta-, Jego 
Królewska Mość Król Ferdynand wygłosi? w ję 
zyku francuskim następujące przemówienie:

Panie Prezydencie! Jestem trzczęśllwy, £e 
mogę w tej p*ękuej 1 dzielnej stolicy wyrazić 
w imieniu mojem i w Imieniu Król&wej, oraz 
w Imieniu całego mego narodu uczucia szcze­
rej I głębokiej przyjaźni, która nas łączy te 
szlachetnym narodem polskim. Oba nasze naro­
dy przebyły w swej bohaterskiej przeszłości 
tragiczne próby zakończone ostatecznie tryum­
fem, gdyż sprawa ich byk sprawą cywilizacji, 
wolności 1 sprawiedliwości. I dziś po olbrzymie? 
zawierusze wojny światowej, z której wyszły 
zwycięsko mają tę samą misję do spełnienia - 
utrwalić na zawsze pokój J ułatwić Europie par 
jęcie na nowo i rozwinięcie jej dzieła postąp, 
i cywilizacji. Oparty na uczuciach obu narodś 
oraz na Ich stałych interesach sojusz nasz od 
powiada tej wielkiej i potężnej konieczność’ Eu 
ropy. Uciążliwa praca jaką w ten sposób N 
steśmy obarczeni wymaga bezpieczeństwa, d 
którego utrwalenia przyczynia się w wie: 
stopniu manifestowanie naszego sojuszu D!: 
tego skorzystałem skwapliwie z danej nu 
okazji, ażeby przybyć tu i wyrazić Panu — ?a 
u:3 Prezydencie — na ziemi polskiej 
Bej niezmienioną przyjaźń narodu runmfisHr 
jak również gorące życzenia pomyślność* \, i 
sawpfgo i szlachetnego narodu polskiego. CU..- 
boko wzruszony tak sympatycznym przyjęciem 
w stolicy pragniemy usilnie wraz z Królową 
podziękować z całego serca za poćredit?ctwem 
Pitna i oto w imieniu tych uczuć wznoszę k?e 
lich na rzecz wielkości Polski naszej przyja­
ciółki i sojuszniczki oraz za Pana zJrOwłe Pa­
nie Prezydencie, jak również ca zdrowie Pani 
Wojciechowskiej.

Po obiedzie o godz. 10-tted wiecaoreni odbył

Znamienne memoriały do rzą.ća niemieckiego.
Warszawa. (Teł. wł.) |  . jD ł !v .

Kola przemysłowe niemieckie, w szczegół-' potrzebuje boźwarunkowó marki polskiej, 
ności przedstawiciele przemysłu drzewnego^ już stwierdza, z największem ubolewaniom, iż no- 
dzisiaj podnoszą żywe skargi z tego powodu, we rozperzą,ozenie ciężko go krzywdłzi i zmu- 
zo nowe rozporządizenie zakazało handlu nrar .sza do zaopatrywania się w konieczne dewizy 
ką polską na giełdach niemieckich. Kola te polskie drogą okrężną, na Gdańsk i Bydgoszcz, 
podkreślają, że przemysł niemiecki nie może (W najbliższych dniach mają fcoła przemysłowe 
pod żadnym warunkiem obejść się bez ustalę* zwrócić się do Rządu z odpowiednieis nada­
nia kurLu marki polskiej oraz bez handlu t ą ; niem, w którem „wskażą, iż w Interesie niemie- 
walutą. W szczególności przemysł. przerabiają ekiego przemyciu jest kojjtecżafe urzędowe no­
cy drzewo, który znaczną część swego zapo-1 tawernie marki polskiej na giełdach nźemie- 
trzebo wania pokrywa w Polsce i wobec tego; cłddt.

Już nietylko miljardowe grzywny i długoletnie więzienia
ais t a f e  kara śmiersi za opór i sabotaż! M  W

Ostre zarządzenia Belgów w Zagłębiu Ruhry.
broniono komnukacji ulicznoj między godzoną 
szóstą wieczorom a piątą rano, równocześnie 
przez ton czas zastanowiono nich tramwajowy. 
Władze okupacyjne nie będn wystawiały pasz 
portów przez dni czternaście. Unieraohmion® 

'następnie komunikację telefoniczną w mieście 
potowe. Na ścieżkach prowadzących do grani- na przeciąg ośmiu dni. Jako zakładników 
cy okupowanego terenu ustawiono karabiny i wzięto burmistrza miasta i jednego z radców 
maszynowe, a lasy są strzeżone gęstymi pa-, miejskich. Wobec togo, że ostatni bawi obec-- 
tretami konnymi, 1 nio poza granicami miasta, uwięziono w jego

Najmniejsze próby przejścia granicy poza; miejsce dwóch innych radców, 
punktami kontrolnymi, są surowo karane. Rów- j Równocześnie zapowiedziały władze belglj- 
nież zaostrzono kontrolę raćhu kołowe,go, * skie, źe wspomniane rarządzrmla będą prze- 
rc!c’.viryc*om podlegają^Wezcikłe ładunki węgla prowadzone z całą surowością, Aby przypiluo- 
Iransportawane wazami. . wać przestrzegania zakrzu rncsiu ulicznego,

W zwiątrku z zabójstwem żołnierzy bolgij t między szósta wieczorem a piątą rano bedą

(A. W.).Berlin
Tutejsze pisma donoszą o zaostrzeni-u kon 

troli paszportów w Zagłębiu, przy komunikacji 
między okupo-wanem terytorium % resztą pań 
stwa niemieckiego, Ostatnio zamknięto zasie-

krążyły po ulicach auta pancerne, a żołnierze 
otrzymali rozkaz natychmiastowego ro-strze- 
lanłą niepo»t“«,znych mieszkańców, którzy bę­
dą się w tym czasie znajdowali na mieście.

snuąlkat, styderdzający zwolnienie posuwania 
się lawy, Która rozdzieliła się na dwu strasze­
nie: jcd“tv idący w łuerunku Mantę Samo, 
a drugi w kierunku Cerro.

ijb w saiaeh Zamku raut, na którymi zgrona- 
:vli sie przedstawiciele wyższego dx:chnwieó- 
■dwa z kardynałem Rakowskim na czole, przed- 
-tawieiele sejmu i senatu z obydwoma marszał- 
ami. gab?net w pełnym skla<łzie z prezyden- 
■m Witosem na czole, korpus dyplomatyczny, 
-zedstawicielG różnych warstw snołeczeństwa, 
raz prasy, literatury i in. Po wejściu na salę 

. ch Królewskie* Mości Króla Ferdynarda i 
' -“ólow-ej Marji, drĄjflPana Prf -ydenifca. Rzeczy- 
ospolitej i Pani Wojcieclion-skiej, nastąpiła ' 

. ezontacja, poczem rozpoczął się w obecności 
ustojnyeh Gości oraz Pana Prezydenta R-ze- 
.'.ypospolitej i Pan? Wojciechowskiej koncert, 

w którym wzięli udział artyści opery Mankie- 
wiez, Lewicka, Gruszczyński, oraz corps de 
ballet z p. Szmolcóaraą i Zajlichcm na czele. 
Orkiestrą dyrygował dyrektor Młynarski. APy- 
sfcom opory akompaniował przy śpiewie o. Ru­
dnicki. Po skończonym koncercie odbył się 
cercie. Zebrani9 przeciągnęło się w podniosłem 
nastroju do gi »dz. 1 po północy. Ich Królewskie

Moście opuścili salę zamkową o godz. 12.‘JO 
przeprowadzeni przez szefa protokołu do dol­
nych drzwi, przyczem przejście to  poprzedzało 
4 karu rdyoerów z kandelabrami IV -chwilę po 
tom opuścili zamek Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej i Pan. Wojciechowska,

$aiifb$teg;e kcumelstyczna i  Paryża.
Paryi: (PAT.)

Odbyła rfę tu li-anifentacii konnunistyczna 
w czasie krórei wie*e osób zostało rannych.

I M l
(Jhambery. (PAT.)

Włoski minister dla żeglugi powietizoej
Merkenti, który chciał udać się samolotem do 
Paryża i do Londynu. ..-padł wraz z samolotem- 
Minister doznał złamania kilku żeber i obu ra­
mion 2yciu jego nie grozi niebezpieczeństwo

flsiglsy umieją aresztuwsó.
Londynu (PAT.)

W Nagru Tndje angi'ł-ik e) zoeńało m -tuo  
wanych 800 osób, które agitowmy na rzaco. 
sa-morząau.
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zwycięskie w chwili układania
traktatu pokojowego kierowały się myślą, aby 
stosunki powojenne ufcuj* w sposób, któryby 
możnWie gwiłrąhfowuł spokój wewnątrz państw 
i poV-'j ogólny, oraz aby bodaj w <JM$d wy* 
nagród®  te szkody i spustoszenia, jakie wy­
rządziła polityka zachłannych i nieoglądaycli 
rządów prusko-niemleckich. Byłoby rzeczywi­
ście niezgodne z zasadami słuszności i ^ t a -  
wiediiwośęi, gdyby miały pozostać niezmie­
nione skutki gwałtów i bezippawi polityki Fry­
deryków i Wilpdmów, gdyby ci. którzy do 
Polski np. przybyli na podstawie ustawy ô  wy­
właszczeniu jako wrogowie Polski — mieli da­
lej na zabrauych ziemiach pozostać i sw ój plan 
przeprowadzać.

Dlatego państwa Koalicyjne postanowiły, 
że podlegają likwidacji wszelkie nieruchomości 
i ruchomości obywateli niemieckich, którzy do 
chwili ratyfikacji traktatu wersalskiego mie­
szkali w Niemnach (10 stycznia 1920), którzy 
n?e nabyli prawa obywatelstwa polskiego itp. 
To samo dotyczy, według postanowień trakta­
tu wersalskiego, odzyskanych części Francji 
i innych państw, z tą tylko różnicą, że Polska 
jest obowiązana płacić 'gotówka tym, których 
ma-ątku likwidację przeprowadza — podczas 
gdy Francja i inne państwa sprzymierzone ta­
kiego obowiązKu nie mają.

Rząd polski, oparłszy się na postanowie­
niach traktatu pokojowego, przystąpił do li­
kwidacji majątków, praw i udziałów niemie­
ckich, starając się to przeprowadzić

w sposób najtrsiej dla likwidowanych 
bolosny,

najap©kojnłejszy. Najlepszym pod tym wzglę­
dem -sposobem jest, nie ulega wątpliwości — 
dobrowolna sprzedaż majątku w ręce obywa­
t e l  polskiego, znanego ze swego patrjotyzmu, 
umiejętności pracy, wysokiej kultury i t. d.

Rząd pozastawiał w takich wypadkach 
swobodę likwidowanemu — przestrzegał tyl­
ko, aby to się dostało w odpowiednie ręce, 
aby nowo-nabywca dawał gwarancję, że spraw 
Polski będzie bronić i że gospodarstwo rozwi- 
nie. Niemcy rozumieli całą dogodność dla nich 
prawa dobrowolnej sprzedaży i dlatego chętnie 
weszli na tę drogę. O ile wiemy, w ten sposób 
w Polsce przeszło już z rąk niemieeVUi w pol­
skie

kilkadziesiąt tysięcy hektarów ziemi, 
kilkaset instytucji przemysłowych i handlo­
wych, pewna liośi miejskich cbjelaów, akcji 
I t i

Nie wszystko jednak’ w ten sposób' "ciało 
się przeprowadzić. Ponieważ rząd polski jest 
obowiązany moralnie wobec przyszłości i spra­
wiedliwości likwidację przeprowadzić — po­
stanowił tam, gdzie drogą dobrowolnego zby­
cia nie da się załatwić skutkiem tępego uporu 
jakiegoś wysłannika z Berlina lub innych po­
wodów — użyć przysługującego mu prawa, 
a  mianowicie:

zatrzymania majątku ra rzeoz państwa. 
Państwo przyjmuje majątek, który musi 

podlec likwidacji, przeprowadza jego oszaco­
wanie ,zabezpiecza przed dewastacją i nastę­
pnie zbywa wybranym z pośród rehektantów.

s Polski 1
stiaś asâ o&Ss — Jfiba icłź delMrowoinłą, alfce 

do ss&fctg© praw» ©tsiłteg© {saAa.
Rząd przeznaczył na tę akcję w formie Kre­
dytu zwrotnego sumę 10 miliardów mkp., co 
zapewne nie jest sumą dużą, ale umożliwia 
w każdym razie przeprowadzenie akcji likwi­
dacyjnej.

Likwidacja majątków niemieckich jest ko- 
iłleczsiem następstwem działalności rządów 
praskich, nstosarkeiwereinów i t. d. Nie odrobi 
się wprawdzie w ten sposób w całości szkód, 
w yrządzonych przez ha tratę pruską, ale czę­
ściowo się w każdym razie

O k rn d ^ n g «  K m  *>®»8akSffh w  faeSa&skt
T>oroazą nam z Gdańska, że mimo ciągłego 

podwyższenia płac robotników petitowych kra­
dzieże w porcie nie ustają. Padają ich' ofiarą 
przeważnie firmy polskie, które są. bezbronne 
wobec organizacji robotniczych. Z ładunku je- 
dhego wagonu przeciętnie 300—500 kg. towa­
ru dostaje się w ręce "łodzieji. Robotnik, nrzy- 
łam ny na kradzieży, nie może być wydalony, 
gdyż w obronie jego staje organ:zac,ja, która 
domaga, się wprzód rozprawy sadowej. Firmy 
polskie dlla ochrony swego majątku nie mogą 
angażować zaufanych własnych dozorców, 
gdyż organizacje nie dopuszczają do tego, po­
wołując się na należących do nich zaprzysię­
żonych dozorców gdańskich. W dziwny jednak 
sposób, ci zaprzysiężeni dozorcy nie umieją za- 
poibiedz kradzieżom, które przybierają zaatra- 
wamce icznuązy,

. m m  ,■— —l‘m*A, m » 1 I— ■----grjŁ ■ . < »—MJM u* ■ ■— - —

epTawi*dłbrośd ełaoie zadość.
Państwo w ten sposób purbędj t  tlę tyeti, któ­
rzy mogliby s k i  ftfaągodę, seeneyo niepokój, 
utruńnuić normalną gejp^darewą i państwowy 
pracę Zarówno bowiem pońłkwu polskiemu, 
jak i mocarstwoiu spo^-nhierMnj sa. zależy; na

utrzymaniu pokoju
i niedopuszczeniu do nowej awanturniczej po 
lityki Wilhelma i łSERdorfów.

PoKCjOwL pr.iea społeczeństwa, gotowość 
bojowa, zasobny skarb państwa, zgodny z kon­
stytucją układ. stosunków w kraju i polityka 
sojuszów — to są środki, które pozwolą na 
zachowanie spokoju i zabezpieczenie rozwoju 
ludności naszego kraju i przyszłości państwo)

Bojkot Polaków na polskim 0. Śląsku}
U p raw iła  go wfaści&iele kopalń i p iz ^ y s łjw u y . -  Na roboty sprowadzają Niem­

ców z
Katowice w czerwcu

Zarządy wielkich koncernów przemysło­
wych na Górnym Śląsku mimo całorocznej już 
przynależności do Polski w niebem nie zmienny 
swego stosunku do pracowników potsidca, — 
Wszystkie stanowiska kierownicze, wyższe 1 
niższe, są nadal obsadzane wyłącznie Niemca­
mi. W braku nr.ejscowych suro wad za ją Niem­
ców z Rzeszy. Bojkot Polaków jest obecnie 
bodaj konse-kwentalejszy, niż za dawnych cza­
sów pruskich.

Takie lekceważenie żywiołu polskiego wy­
wołuje coraz silniejsze wzburzenie, szczególnie 
wysoce wykwalifikowanych robotników facho­
wych, Ten stan rzeczy spowodował ministra 
przemysłu i handlu do wystosowania wyraźne­
go ostrzeżenia pod adresem świadomych czy 
nieświadomych hakatystów.

Nieprzejednany opór kierowników przemy­
słu górnośląskiego przeciw jego spolszczeniu 
jęst tembardziej niezrozumiały, że przyłączenie 
do Polski przynosi im olbrzymie korzyści już 
w pierwszym roku.

Stwierdzają to sami przemysłowcy i to naj­
bardziej miarodajni z pośród nich. Na ogólnem 
zebraniu Huty Królewskiej i Laury w Berlinie 
przedstawiał generalny dyrektor tego tOw&rzy

Rzeszy.

stwa, tajny radca Ililger, obecną sytuację gos­
podarczą na Górnym Śląsku.

Tajny ladca, znany ze swej dawniejszej 
antypolskiej aziałalności, stwierdza, że stosun­
ki na polskim Górnym Śląsku układają się bar­
dzo pomyślnie w przeciwieństwie do niemiec­
kiej części Górnego śląska, gdzie komunizm 
święci orgje i anarenizujć cale życie społeczne. 
Dyr. Hilger podnosi sprawność administracji 
polskiej oraz jej planowość w dziedzinie gospo­
darczej, szczególnie na polu rozszerzenia śląs­
kiej sieci kolejowej i budowy linji, które połą­
czą zagłębie górnicze z  resztą Polski.

Takie pochwały ze strony ludzi, który do 
Polski i do Polaków tak długo odnosili się 
wrogo i z lekceważeniem, są bardzo pociesza­
jące. Ważniejszem byłoby jednak, by Hilger i 
inni młotmowładcy, wysunęli stąd właśCwy 
wniosek i bezzwłocznie zrrwałi z systemem boj­
kotu żywiołu polskiego w swych przedsiębior­
stwach, tak świetrie prosperujących w grani­
cach Polski,

Lepiej przeprowadzić zawczasu i dobro­
wolnie rewizję metod bakatystycznyck niż poc 
naciskiem, który mógłby ostatecznie przybrać 
formy dość przykre,

K O L i l l U Z E
ml© o p u ssu e ld u  lamewolisto fiiiibyl
Za 14 doi niezgłoszeaia ssę oo służby, grozi wykreślenie 2 listy czynnych

pracowników.
Wars: a..a, 23 czerwca.

Wobec często powtarzających się wypad­
ków samowolnego porzucania służby przez 
pracowników kolejowych bez usprawiedliwie­
nia i niezgłoszenia się następnie do zajęć — 
władze kolejowe wydały zarządzenie, wedłrg 
którego pracownik kolejowy, niez? iaszający 
słę do służby przez 14 dni bez zawiadomienia 
władzy przełożonej o przyczynie nieobecności, 
winien być po upływie 14-tu dni od opuszczeniu

i3aave sW©s2«r© na hrasaefi.
W śtollnie woj, brzeskiego odbyła się uro­

czysta instalacja nowego starostwa. Stolin na­
leżał dotychczas do starostwa runinieekiego, 
obecnie staje się siedzibą nowego starostwa
stolińsklego.

Sfew. słoS sM isip aA skh .
W Warszawie odbyło się organizacyjne oo-

sietuzonię stoiyn-zyszenia polf»?co~hieizpr,ńs.'kiogO', 
którego celem jest badanie i szerzenie znajo­
mości kultury hiszpańskiej w Polsce.

CsłMsr pofeara?.
Dzięki zniżce walut obcych, cukier zagra­

niczny stanhał. Worek 100 kg. spadł z £500000 
na 2,500.000 Mkp.

1 ®a-!o!n8a słarusz^.
W majątku ks. Radziwiłła Starei Wsi fwej. 

Lubelskie) żyje nnęjaka Ostrowska, która liesy 
alKicnie 102 lata. śtamsżka. jest zupełnie rzeż- 
ka, ma jeszcze dobry słuch i sama Uczęs&wtst 
do kościoła parafjalu go.

służby .iktślony z listy czynnych pracowni­
ków, ponieważ niezglaszanie się do służby musi 
być uważane za zrzeczenie się stanowiska słu­
żbowego na kolejaoh.

Rozwiązanie stosunku służbowego w sposób' 
powyższy pociąga za sobą utratę wszelkimi' 
praw, nabytych przez dotychczasową słtżbę.

O ponownem przyjęciu zwolnionego praco­
wnika rozstrzyga mmish rjum kolei żelaznych’ 
na wniosek właściwej dyrekcji kolejowej.

łelaint gody fnafiłeńsfoio.
linia 13 b. m. obchodzili rzadką, nadzwy­

czaj uroczystość żelaznych godów małżeńskich 
pp. Cyprjanowie Sowińscy, pochodzący z rodu 
generała Sowińskiego. Sędziwa para cieszy się 
pięknym wiekiem. Jubilat liczy lat 93, a  Ju ­
bilatka 817, a  jeszcze są dość rzeźcy i czerstwi. 
Otacza ich 7 synów. 2 córki, 36. wnuki w i  16 
prawnuków.
Sjyazaftie wyratiROwanagci paskarza

W  sądzie pokoju I okręgu w Zamościu roz­
poznawana była sprawa icka Kluka, właści­
ciela młyna w Zamościu, który na oszustwach 
dorobił się miljonów. Mianowicie Kruk zawad 
kontrakt z sejmikiem w roku 1919 na prze­
miał mąki i na wypiek kartkowego clileba, 
oczywiście z obowiązkiem dostarczania dobrej 
mąki. Nie potrafił jednak trzezwyciężyć chęci 
szyokiego wzbogacenia się i do mąki kartko­
wej sypał kąkoł, otręby i wszystko, co się da­
ło, a czystą mąkę, mimo zakazu, sprzedawał 
skrycie. Sąd skazał go na pół roku więzienia, 
a do czasu złożenia 5 miłjonójr kaucji, ząfflkgąj 
go w. więzienia.
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W przededniu zjazdu Stojałowczvków.
Znaczenie idei ś. p. St. Stojalowskfegs.

śnionych i chęć służenia, im na chwałę Boga,Ks. Stan. Stójułowski należy do fiaijw^Bit- 
niejszyoh przedstawicieli ruchu ludowego 
w; Polsce, a  przez nadanie temu ruchowi cech 
chrześcijańskich i narodowych naieży l^kżę do 
pionierów ruchu narodowego. Jego bowiem 
^tnonniettwo chrześcijańsko-ludowe" dążyło 
dio pouniesicnia ciemnych umysłowo i biedny cii 
materialnie mas ludowych na wyższy poziom 
kultury społeczno-gospodarczej i praw obywa- 
teMdieh w tym celu, by przysporzyć sdy całe­
mu Narodowi. I tak, jak Jan Popławski, a  za 
nim Roman Dmowski widzieli w ludz e potęgę, 
która potrafi odwalić kamień niewoli, byde mu 
tylko damo odpowiednią siłę moralną i zrozu­
mienie swej wartości i haseł narodowych, tak- 
samo i ks. St. Stojałowski budził lud z uśpie­
nia, zakładał Związki i Organizacje' współ- • 
dzdcloze, porywał go swą r.yinową, przywiązy­
wał do siebie swem cierpieniem i więzieniem, 
byle go wydobyć z niskuści społecznej, gospo­
darczej i podity.czn.ej na wyżyny pełnego życia 
aarodoY e&o.

Konserwatyści i. zw. „Stańczycy" łamali 
Mu życie, mam  li kamieniem potępienia i klą­
twy', ścigali żandarmami zai to tyłku, że miał 
odwagę cywilną smagania ich pirzewinień, że 
służył jedynie interesom Ludu i Narodu i że 
prowadził ind pod sztandarem dhrześcijańskiej 
małości ku ideałom ogóino-na rodowym. Rzeczy­
wiście smagał konserwatystów; i rządy staro- 
ścańskb-auisfcrjaclkie bezlitośnie, a sarkazmem 
swym zabijał przeciwnika. Okazało się też do­
wodnie, że Galicja pod rządami konserwy upa­
dała gospodarczo w- przeciwieństwie de kwi­
tnących przemysłem Czech i że nawet na polu 
szkolnictwa ludowego nie potrafiła osiągnąć 
należytych rezultatów. Ks. St. Stojałowski błę­
dy i geotachy „Stańczyków" widział 1 krytyko­
wał, walczył z niemi i za to cierpiał dla Ludu 
i dla Narodu. Pamiętam, widziałem go raz na 
wiecu) akademickim, uczynił na mnie wrażenie 
apostoła) prawdy i 'bojownika o wielkie ideje, 
bo z tanu jego słów, z ruchów twarzy i z bły 
siku oczu biła siła i głębia przekonania..

I  Znamienuiai rzecz, że uczciwi i ideowi uoz- 
miojwie Jego J wyznawcy polityczni z chwilą 
odrc dzenia się państwa polsikiego nie poszli na 
lep haseł radykalnych, ale zwartym szeregiem 
stanęli pod sztan-i rem narodowym'. To dla 
mnie dowód oczywisty, że hasła, która głosił 
ks. St. Stojałowsk5 w siwych broszurach 
i w „Wieńtcu i Pszczółce", były hasłami na- 
wskiróś uarodowemi i chraeścijańskiemi i że 
działałn iść tego Wodza ludu odradzała dusze 
chłopa i robotnika polskiego i przygotowywa­
ła) je dO przyjęcia uroczystego i należytego 
zmartwychwstałej Polski. Mógł mieć błęay ks. 
StojałowsM, bo był człowiekiem, ale w jego 
dusry nie było egoizmu. bvła tylko miłość lici-

S P R A W Y  ' I P A K O W .
m m  W UMUNDUROWANIU WOJSKA'.

Dowiadujemy sie, że na ostatniem posie­
dzeniu komisji ubiorczej omawiano kilka spraw 
zmierzających do wprowadzenia pewnych 
zmi?n w umundurowaniu wojskowem. I tak 
wniesiono projekt ujednostajnienia umunduro­
wania muzykantów wojskowych, gdyż w obec­
nej chwili w tej gałęzi służby wojskowej 
istnieją rażące różnice. Pównież zaprojekto­
wano, aby w dalszym ciągu na miesiąc© letnie 
docrwolić noszenie mundurów letnich, szytych 
z lekkich materjałów przy zachowaniu kroju 
przepisowego.

Uchwały komisji ubiorczej zostały przed­
stawione ministerjum spraw wojskowych do 
zatwierdzenia, poezem w tej sprawie mają 
wyjść obowiązujące rozkazy.
OFICEROWIE NA STUDJACK WYŻSZYCH.

Oficerowie, do ukończeniu studjów wyż­
szych, lub po ukończeniu terminu odkomen­
derowania na studja, mogą otrzymać według 
ostatniego rozporządzenia M. S. Wojsk, cztero­
tygodniowy urlop wypoczynkowy, który usku­
tecznia- dnośna Komenda miasta.
O UBRANIA CYWILNE DLA CHORĄŻYCH.

M. S. Wojsk, załatwiło odmownie prośbę o 
zezwolenie na noszeni© ubrania cywilnego 
chorążym.

w imię Boga i dla debra Narodu. Szkoda, wiel­
ka szkoda, że mu tak bardzo przeszkadzano 
w pracy, bo, sądzą© po charakterach jego go­
rących zwolenników, byłby jeszcze za swego 
życia -wykuł ze skały ludowej olbrzymi i wspa­
niały posąg Fidjasza,

Całkiem słusznie mógł o Sobie powiedzieć 
ks Sttcjałowski: „Nie żałuję życia, ani. nie

Cwe,<ro czasu donosiliśmy, iż pod Kaliszem 
przytrzymano w lesie zabłąkaną dziewczynkę, 
którą odprowadzono na posterunek policji.

Podczas badań, dziewczyna ta  podała się za 
„Erykę", ukradzioną rzekomo prze^ giuoę cy­
ganów, uprawia [jacy ch przeróżne sztuki w wę­
drownym cyrku. Eryka na policji popadała 
w sen hipnotyczny. Sprowadzony lekarz-spe- 
cjailista; skonstatował, że Eryka rzeczywiście 
jest pod wpływem MonioityTeiznym, pówż zdra­
dzało to jej zachowanie się, rozmowy i t. o.

Odesłana do Sierocińca w Liskowie Eryka 
Mradżtła egremsie zdolności w nauce i zami­
łowanie do pr*cy we w&zystkich kienrukach. 
Tymczasem władze policyjne czyniły starania 
w celu odszukania rodziców Eryki, którą stra­
cili, według jej zeznań, jeszcze w kitach wcze­
snego dzieciństwa, Badana przez powagi na­
ukowe w Warszawie, Eryka więcej szczegółó w, 
dotyczących jej pochodzenia i życia nie wsła­
wiła, chociaż okazała, się wspan-tóletn medjum.

PrzywyieziiOna % powrotem do Liskowa, 
Eiryika z ogi-omn? szybkością przyswajała so­
bie wszelkie nauki, jakich jej udzielano i zda­
wało się, że losy jej związane 3ą nazawstze już 
tylko z Liskowem, gdy oto w ubiegłym tygo­
dniu policja otrzymała wiadomość, że rodzina 
domniemanej Eryki znajduje się w Lwówku, 
powiatu Niwy-Tomyśl,

,.A (Sq naesi hrcszil"
W siwojej szkodliwej dla własnego narodu, 

a zbrodniczej wobec Polski propagandzie roz­
porządzała partja trudów a ogromnemi fundu- 

pobieranemu drogą składek, rozpisywa­
nych pod najrozmaitszymi pozorami

Sami Rusini amerykańscy nadsyłali sumy 
milj-rdowe i dzisiaj, kied- nad działatóoócią 
tej padji kraczą już kruki, uczciwsi jej człon­
kowie zaczynają coraz głośniej upominać się 
„a de naszi hnrai?"

Dr. Oleśnicki żąda publicznie w dzienni- 
i kach wyjaśnienia* gdzie podział się fundusz 
teatralny.

Komitet niesienia pomocy głodującym na 
TTIrrnm.ie także nie może ani rusz wyrachować 
się z zebranych kwot, a z nueregu innych skła 
dek niema ani jednego rozra chowania się.

L3kwEc9L«|s) nEsmlaciclAl oSaeówkB
W  K§5ShS\!J.

Rozwiązanie niemieckich oudziałów w pań­
stwowej szkole przemysłowej w Bielsku nartą 
piło na zarządzenie Rady wojewódzkie; w Kr. 
tówicach z dnia S czetwca br. Stało się to, ha 
co od dawna czekała oplnja pubhczna, ponie­
waż oddziały niemieckie posiadały wogóle nir 
wielką frekwencję uczniów, a w -tem ołbrzyirn 
procent młodzieży z poza granie Rzeczypo.5|X»- 
Litej. Niemieckie oddziały zajmowały na; lep 
sze ubikacje w .gmachu szko’rvm, a dla mlo 
dzieży polskiej nie było dostatecznego miejsca. 
Powiat bialski liczy około 15 proc. Niemców 
z żydami, więc trudno by rząd polski przy dzi 
siejszym stanie finansów mógł utrzymywać 
dla nich osobną szkołę przemvslową. 0 :

bowedem sobie pracować przez lud dla Ojczy­
zny i wiary tej dochowałem. Wszystkim powia­
dam: „Odrodźcie się pod względem narodo­
wym i religijnym, a aa wam Bóg przyszłość 
szczęśliwa. Bóg z wami!"

Tak, musimy spełnić to Jego wezwanie,! 
Pracujmy nad ludem i z ludem dla Ojczyzny, 
odradzajmy naród pod względem moralnym 
i religijnym, docierajmy z oświatą do najmniej­
szego zakątka Rzeczypospolitej, wzmacniajmy 
gospodarczo wszystkie warstwy narodu, pracuj­
my dla Polaki i tylko z myślą o Polsce i  do­
bru ogólnem!

W ten sposób najlepiej uczcimy pamięć śp. 
ks. Stan. Stojalowsfciego, którego prochy win­
ny spocząć w grobach zasłużonych na Skałce.

Prof. Wincenty Sikora.

Przesłana z funkcjonariuszem policji do 
Lwówka, Eryka została pezuimą przez rodni- 
eów i rotlzeósty-o.

Okazało się, że pcdhjąca się za Erykę, jest 
Hania, córka BegitnrJa i Katarzyny małż. F o ­
gler, urodzona w Lipsku 1905 r. Wskutek po­
różnienia się z rejziną, Hania w_ kwietniu 
lv22 r. uciekła z domu rcdzieielsUhe^o 
w Lwówku i prawdopodobnie nic chciała tani 
już więcej powrócić.

Musimy dodać, że po obserwacjach jej 
w Warszawie, pewien psychiatra zaproponował 
„Eryce" pozostanie u niego, jako wspaniałego 
meiljmr, jednakże wskutek dalszych poszuki­
wań policji za odnalezieniem jej rodziny, po- 
żbstać nie mogła.

Oharakteresityczine jest, że przy kiojAon- 
tacji ,frytki" w domu rodzicielskim, jakkol­
wiek udowodniono to już dostatecznie przez ro­
dzinę i świadków, Hania rie chciała się przy- 
ziiŁ- do rodźmy. Pozostawiona jednakże w do­
mu rodzinnym bohaterka. naszej opowieści, Ha­
nia FrengleT, pogodziła się ze swoim losem.

W ten sposób okazuje się, że sprytna dziew­
czyna wzięła na kawał kilki set ludzi — zaalar­
mowano bowiem wszystkie -posterunki po1!  
cyfue, władze, a  wszystko to szukało już to 
cyrku, w którym tyle parzygód zażyła „Eryka" 
już' to rodziców dziewczyny.

Likwidacja niemieckiej praemysłówki wy­
wołała wśród Niemców zrozumiany huczek 
i protesty, do których przyłączyła sie już nie­
stety i nasza niby polska part® socjalistyczna,

Waika bykdsr w ... lir; .i izswie
Zapowiedziana w swoim czasie walka by­

ków w Warszawie nie doszła do skutku, gdyż 
komisarjat rządu, stojąc na słusznem sranowi- 
jku, że ludności należy przysparzać jak naj­
więcej wrażeń jedynie estetycznych na urzą- 
1 zenie krwawego widowiska nie zezwolił.

Obecnie, jak nam donoszą z Warszawy, ci 
mmi przedsiębiorcy czynią ponowne starania 
o pozwolenie na walkę byków w Warszawie.

SagrciOKy sprsąi siais.
W kolach rolniczych panuje wielkie za­

niepokojenie z tego powodu, że długotrwałe 
leszcze uniemożliwiają sprzęt siana. Wczesne 
i ano. koniczyny i iueemy od 3 tygodni leżą 
uż skoszone. Ponadto długotrwałe opady sno- 

'.vodowały wstrzymanie koszenia ląk w okoli- 
'ach nadrzecznych.

F aJsa jfa ra  SO-SwsSacsk^.
W ostatnich dniach zatrzymano w tankach 

•>oznańsiIdch szereg fałszywych bankimtów 50- 
ysięeznyeh. Napotkano także kilka falsyfika­

tów 10-tysięcznych. Format falsyfikatu nie ró­
żni się od prawdziwych, zamazaną jest tylko 
evf>a 50.000, brak jest kropek i znaków zmit- 
kJza.jąeych oraz zupełny jest brak znaku wod­
nego.

StoapcS ^aSc3as°2y.
W Łodzi trwa. już od 2 tygodni z górąz Niemców, którzy zechcą, zdobyć zawodowe 

wykształcenie, mogą korzystać z polskiej "prze • strajk hafciarzy i niema widoków na ukończe- 
mysłówki. - 1  eie zatargu.

żalę się na żadne yego przejścia.
Śmiem powiećizieć z Apostołem: „Debra

walkę wałczyłem, wiary dochowałem!" Ślu-

Uciekła z domu od rodziców i  skomponowało bajkę o porwaniu przez 
cyganów, epopeji ,w cyrkach itd. — Jest bardzo dobrem meLjura. — 

Kcdzice Hanię poznali, a ona ick nie chce znać.
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KRONIKA*
Nit, DAJCIE SIĘ WYTRUĆ!

W ostatnich czasach rozplenił się w Kra­
kowie domoikrążiny handel mięsem, Który za­
grażać poczyna już poważnie zdrowiu miesza 
tańców mia sta.

Oto w niedziele i święta przychodzi do Kra^ 
kow?' tak koleją jak i drogą kołową wiele mię 
sa, które obecnie w porze letniej bardzo często 
ule"? zepsuciu i może stać się przyczyną zatruć, 
chorób itp.

Mięso to powinno być podawane ścisłym 
oględzinom weterynarzy miejskich, którzyby 
mogli natychmiast sprawdzić, czy jest ono zdro­
wie i do konsumcji jeszcze zdatne, oraz czy mo­
że być przez dzień kto dwa przechowywane.

Tymczasem mięso to wchodzi do miasta 
tolerowane przez urzędy akcyzowe, a rozmai­
ci domokrążcy roznoszą po domach i sprzedają 
naiwnvm, którzy nierzadko potem padają ofia­
rą swej lekkomyślności nana tając się na cięż­
kie choroby, zatrucia itd.

Taki handel mięsem po domach stal się j-uż 
u nas zwyczaj nem zjawiskiem i o dziwo to1e- 
rowanem przez nasze władze miejskie, mimo że 
domokrążstwo jest, jak wiadomo, surowo 
wy nonione a trudniący się nim powinni być 
pociągani do surowej odpowiedzialności.

Jednocześnie kwiimie szmugiel mięsem na 
kolei. Przemytnicy podszywają się pod miano 
kolejarzy, nit rzadko ubrani w mundury kole­
jowe, przywożą masowo do urasta naszego cię- 
ięcinę, któma również nie jest badana przez we 
terywauay.

W ten sposób ndeszJkaiiey miasta dzięiki go­
spodarce Magistratu narażeni są na niebezpie­
czeństwo zatruć, a m-oże nawet 1 śmierci.

Cayżfoy Magistrat głoszący wszędzie 1 na 
każdym kruku wzniosłe zasady hygjany, zapo­
mniał o tej pladze Krakowa?

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI NA KliRSIE MA 
TUR. KRAK. KOŁA „TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH" dla b. żołnierzy i inwalidów odbył 
się dnia 15 do 21 czerwca bT. pod przewodnic­
twem Radcy dr. Jana Kreintra, dyr. IX gimn. —

Egzamin dojrzałości złożyli: A) z gimn. kla­
sycznego: Jan Betlej, Józef Bujak, Franciszek 
Krogulskl (z odzn.), Kazimierz Nowak, Edward 
Soja (z odzn.), Józef Taboisld. — Z gimn. realne­
go: Kazimierz Dadak, Józef Dziubkowski, Edm. 
Nowak, Włodz. UibeL C) Z gimn. matem.-przyro- 
dniozej: Czesław Chmielowski, Kaz. Grudziński, 
G^rszon Kupferblum, Adam Launer, Józef Mikuła, 
Witold Olpiński, Czesław Ptaszkowski, Jerzy Po­
lak, Eryk Rengarten, Henryk Skoczowski, Stani­
sław Śliwiński, Kajetan Ster, Tadeusz Wierzbiń­
ski — Egzamin dojrzałości po wakacjach przed

samą komisją odbędzie się w V gimn. a) uprze- 
<bd dnia 30 i 81 sierpnia; b) główny od 8—7 wrze­
śnia br.

WRÓCIŁ Z TARGU BEZ WOZU I KONIA. 
■Przedwczoraj przed południem skradziono Janowi
Mądremu z Nowej wsi szlackookioj koria z wozem. 
Mądry przyjechał przedwczoraj do Krakowa i zo­
stawił konia z wozem na placu Groble na krótki 
czas pod opieką swego ll-letniego syna Stanisła­
wa. Gdy po pewnym czasie wTÓcił na plac Groble, 
a'B zastał już ani syna, ani też koria. Po bezsku­
tecznych poszukiwaniach w mieście wrócił do do­
mu i tu dowiedział się od syna, żo zaraz po jego 
odejściu przystąpił do jego syna jakiś młodv chło 
Pak i zawiadomił go. że ojciec kazał mu jechać, 
przyczem równocześnie wsiadł ua wóz, mówiąc, ż<- 
wskaże mu, gdzie ojciec przebywa. Jeździli przez 
>ewipn czas no mieście, w końcu stanęli przed 

jakąś kamienicą. Obcy chłopak kazał Stanisławo­
wi Mądremu wejść do kamienicy, gdzie na niego 
ojciec czeka. Mądry uaał się do kamienicy, dozo- 
śtawiając na wozie obcego chłopaka, lecz gdy po 
dłuższem poszukiwaniu ojca nie odszukał, wyszedł 
na ulicę, konia jednakże z wozem na ulicy już 
nie było. Wrócił wtedy pieszo do domu.

KRADZIEŻ SAMOCHODU. Dyrekcja policji 
w Katowicach zawiadomiła telefonicznie tutejszą 
policję, że niejaki Bielecki, szofer ze Lwowa, 
skradł w Katowicach samochód osobowy Nr. S. 
L. 1154 i zbiegł wTaz z nim w niewiadomym kie­
runku.

STACJA POGOTOWIA TOW. RATUNKOWE­
GO, o której rozszerzaniu i gruntewnem odnawia­
niu swojego czasu już donosiliśmy, została osta­
tecznie odres taurowana i iście po en repeńku urzą­
dzana wedle wszelakich wymagań medycyny. Po-

Rtbpś Bie tkcął piPBląizv, a porwał jodzie $ 8 ry earek.
Łódź 24 czerwca,

Do mieszkania nauczyciela muzyki Markusza 
w Łodzi przyszedł pod jego nieobecność jakiś nie­
znajomy, elegancko ubrany jegomość Gdy ioina 
Markusza zapytała go o powód przybycia, niezna­
jomy zarzucił jej na twarz chusteczkę nasiąkniętą 
chlrro-farmem, chcąc ją w ten sposób uśpić. Napa­
dnięta wszczęła w pierwszej chwili alarm, ponie­
waż jednak chloroform działał, w kilka sekund 
potem padła bez przytomności na ziemię. Wówczas

rabuś wszedł do pokoju, otworzył kufer, w którym 
Markus2. przechowywał swój cenny zbiór mareJs 
w 2 albumach, zabrał zbiór, a zostawiwszy nie­
tknięte pien iądze, jakie były w kufi ze, wyszedł 
z mieszkania

Tymczasem na krzyk Martuiszowej zbiegli się 
mieszkańcy kaMienicy i wychodzącego z kamie­
nicy złodzieja ujęto Tłumaczył się on, że kradzież 
popełnia z braku środków do życia.

Ze sportu.
PIŁKA NOŻNA.

Kraków, ^
Wczorajsze zawody paiia nożnej między „Cra- 

covią” a „Jutrzenka” zakończyły się wynikiem 
3 :1  (0:1). Zawody o mistrzowstwo klasy B, „Ol­
sza” „Makabr O : 0.

_ Bielsko.
WIsla —■ Sturm 4 :0  łl : 0).

Do pauzy gra otwarta bramkę uzyskuje Wisła 
z rzutu karnego strzelona przez Kaczora, Po przer­
wie azy skują czerwoni dalsze 8 pole przez Reyma- 
na, i dwie przez Kowalskiego. Sędziował p. Mund 
bardzo dobrze.

Lwów (PAT.)
Zawody piłki nożnej między Pogonją a Le- 

chią dały wynik 5:2 (3:1) na korzyść Lechii. 
W caasio pauzy odbył się bieg na 3000 metrów. 
Przybył pierwszy Woltersdorf (65 p. p.). w 9. 
43.6 sek., drug5 Halicki (Pogoń), trzeci Kozicki 
(30 pp.), czwarty Kawa (Pogoń).

BIEG OKRĘŻNY ULICAMI.
Zakopane (A. W.)

Współpracownik „Agencji Wschodniej” donosi: 
Starań'cm Komisji Sportowej S. N. P. T T. odbył 
się dnia 24 b. m. bieg okrężny ulicami: Krupówki, 
Witkiewicza, Jagiellońską i Marszałkowską. Dłu­
gość biegu wynosiła około 3.000 metrów. W za­
wodach wzięło udział 31 uczestników, z których 
tylko 3 nie doszli do mety. Mimo przewagi biega­
czy zawodowych, zwycięstwo otrzymali narciarze. 
Pierwszy przybiegł do mety Krz iptowski .Andrzej 
(I.) mistrz narciarski Tatr. B:eg trwał 20 min. 15.9 
sekund. Krzeptowski Andrzej (II.) narciarz, T asak. 
Motyka, Czarniak Marcin Prezesem komisji sę­
dziów był p. d. Mischke, sędziowali profesorowie: 
Stopowy, Mirtynowski, kapitan ZiętkiewW Józef, 
Oppcnheim. Skaterem był Adam Krzeptowski

Itiewjzbjwać się bonów złetysh!
Warszawa, (Tej. wł.)

Jakkolwiek bony złote, przez parę dni po­
przednich mające kur3 urzędowy 20.000 mk.

WYNIKI Z REGAT WIOŚLARSKICH OWSK.
W regatach jubileuszowych oddziału Wioślar­

skiego Sokoła Krakowskiego, które odbyły się 
w dniu wczorajszym, wzięły udział następujące 
organizacje wioślarskie: Warszawskie Towarzy­
stwo Wioślarskie, Warszawskie Kolo Wioślarskie, 
Krakowski Akademicki Związek Sportowy, Towa­
rzystwo Wioslarslrie z Nowego Sącza, oraz urzą­
dzający regaty Oddział Krakowski Sokoła. Wyni­
ka są następujące: W biegu pierwszym „otwarcia” 
jubilatów wzięły udział czwórki klepkowe, wyści­
gowe: Przybyło do mety Warszawskie Towarzy­
stwo Wioślarskie, czas 3.51 i 1/5. Bieg H-gi je- 
ćunki klepkowe wyścigowe Akademicki Związek 
Sportowy, Bujwid Jan, czas 8 :53, 3d5. Bieg HL-ci: 
czwórki nasadnie spacerowe Oddział Wioślarski 
Sokoła Krakowskiego, czas 4 :27, 4/5. Bieg IV ty, 
czwórki klepkowe wyśigowe Warszawskie Tow. 
Wioślarskie, czas 8:42, 2/5. Bieg V-ty, sześeio 
wiesłówki nasadnie. Nagroda honorowa miasta 
Krakowa. Oddział Wioślarski Sokoła Krakowskie­
go. czas 3 :50. Bieg VI-ty, jubileuszowy, czwórki 
klepikowe wyścigowe. Oddział Wioślarski Sokoła 
Krakowskiego, czas 3 • 36. Nagroda honorowa wę­
drowna, ofiarowana przez prezesa O. W. S. K. p. 
redaktora posła Ma.rjana Dąbrowskiego. Bieg 
VH-my, gości czwórki fornirowe wyścigowe, na­
groda honorowa jubilata wiceprezesa O. W. S. K. 
p. Józefa Rudńcluego, Warszawskie Tow. Wioś­
larskie, czas 3 :33, 1/5. Bieg VTH-my. dwóiki klep­
kowe wyścigowe. Oddział Wioślarski Sokoła Frs. 
kowski-go, czas 4:07. Bieg na czas juniorów Od­
dział Wioślarski Sokoła Krakowskiego, czas 3:33, 
4/5, Koło Wioślarzy Warszawskie, czas 3.41, 2/5.

WVSCIGI CYKLISTÓW.
Paryj (PAT.)

Rozpoczął się fu bieg cyklistów dokoła 
Francji. W biegu bierze udz:ał 1460 uczestni­
ków.

wam
Warszawa (Teł. wL). 

Sprawa wyświetlenia i ujawienia sprawców 
zamachów bombowych na uniwersytet war-

od dnia wczorajszego mają kurs obniżony na | SKLwaVj j redakcjo Rzeczypospolitej i Gazety 
17.000 mk., należy pamiętać, że przy 5 i Porannej prowadzone są nieustannie, 
kach bezpośrednich będą one w my!J ustawy j Onogdaj wznowiono oględziny na miejscu 
przyjmowane po najwyższym kursie emisyj- • VlTpadku przez komisję ekspertów, któiwm da­
nym, i. j. w wartości 20.000 mk. [ waj objaśnienia sędzia śledczy p. Wojtko.

Celem wprowadzenia bonow złotych było Czyniono pomiary odległości i czasu oraz 
ułatwienie ludności spiacanią podatków z je- ■ {3a(}ano świadków, 
dnej strony, a oszczędzania na długi term in' _  ,
bez^ryzyka dewaluacji z drugiej. Obecnie więc \ D w t i m i e S 3̂ C Z n e  f j I d t f lC  U T .O p y
posiadacze złotych nie poniosą żadnej straty 
z obniżanego kursu, o ile użyją ich na spłaty 
podatków.

Skutki strzeżenia granisy.
Warszawa (tsL wł.)

W iS.u, ’■* gdańskiej po raz pierwszy
okazał się brak... marek polskich. Frzy znacznym 
popycie brakło zupełnie podaży i kuis ustalono 
tylko w drodze arbitrażu. Świadczy to o skutecz­
ności zarządzeń przedsięwziętych dla udaremnie­
nia szmugln waluty polskiej do Gdańska.

święcenie odnowionego i powiększonego lokalu 
odbędzie się z końcem bieżącego tygodnia.

MARZEC z mrozem spa ceru ją  po  ogro
OZIE. On padaj przytrzymano Mroza Adama 5 to­
warzyszy jego Marca Józefa i Spaciera Karola pod 
zarzutem systematycznych kradzieży owoców i 
kwiatów z ogrodu na szkodę Agenora Lisowskie­
go, która dctychozas wynosi przeszło mi]jon Mk.

dla urzędników kończących sinbja.
Warszawa (teł wł.) 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyraziło 
gotowość udzielenia dwumiesięcznych urlopów 
płatnych w granicach ustawy c państwowej służ­
bie cywilnej tym urzę faukoir administracji poli­
tycznej, którzy pragną ukończyć studia wyższe, 
zwłaszcza prawnicze. ? którzy z powodu wypad­
ków wojennych lub innych przyczyn, zmuszeni 
byli je przerwać.

Jednocześnie ministerstwo zastrzega, że urzęd­
nik, który podobny urllop uzyskał, a do egzami­
nów nie przystąpił, będzie- ze służby zwolniony

SE  -'flar
„REWIZJA” W TRAFICE. W nocy z 22 na 23 

p, m. włamano sic do kiosku Go!dv BrenneT pvzv 
ul. Starowiślnej, skąd skradziono więkwa i!c^c 
wyrobów tytoniowych, wartości 2 miTonv‘ Mk, 

KOSZTOWNE WYŚCIGI KONNE. W Clflgu 
trzech dni wy’śc:gów konnych w Krzes-owicach 
padło pięć korni z powodu złej pogody i w związku 
z tem złego toru wyśc-iguwego.
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C&neśeijaffski generał Tongjuhsfaiig.
Wojsko jego me pije. ale kradnie i nie pali opium. — Przygoda z  irrar-

szałkicra Wupcifu.
Od mlę*ląea już cale Chiny mówią o przy-j Podczas zeszłorocznego sezonu wo ny do- 

«doj wojnie domowej. Zułnięsrz, który w Obi-»mowcj pomoc generała chrześcijanina dg-ngmo- 
naeh nie ęlęoęy s:ę zbytnim szacunkiem,- po- gin marszałkowi WnpeTu f p  zwycięstwa, 
ęryisa nabierać aiamusias. Oczywiście trzeba i W nagrodę za to Y»’upeifu minował generała 
{uuygotówąć także wodzów. j glównodcwcdzącyii) wojsk w prowincji Hnr.au.

W pierwszym rzędzie znajduje się gonctał Gdy przybył tam, ebi-zośjjjfajie, '/■ całych Chin 
Jongjnhsiaug, który jest. jednocześnie komen-1 -poczęli stę w rezydencji jego Kaifong groma- 
drntem stolicy. C+enerał Tongjunsiaofr jest j dt'ió. Poczęto taządząć iwbcioństw.-u i procesjo 
cbr^eścljaipneoi, i to bardzo pobożnym. Śle na- J iT przobywający w Ł iie^e Amerykan;©, bawe- 
leży on bynajmniej do tych cJiińezyków-chrze- i dd, Aug-dey i inni europejczycy modlili się 
śuj&u, którzy 'zupełnie otwarcie wraca/ą do 
reli? fi przodków. Jest on naprawdę z przeko­
naniu cbraei-cijaninem i chińczycy nazywają 
go chrześcijańskim generale®.

Już oddawm opowiadają sobie Chińczycy 
że Istnięjg generał, który iobiiffzóm swym 
każe Śpiewać pobożne pieśni. Żołnierze ci nie 
rabują, nie kradną, są czysto ubrani i rfc piją 
wódhL Praytem nie palą opjual i nie grają 
w karty, co jest najh&ulaiej rozpowszechnio­
nym nałogiem chińczyków.

Potem opowiadano sobie. że potężny wład­
ca środkowych Chin, marszatet Wirpeiru z Lo- 
jangu, który dotyehosse podkopy wał stanowi­
sko każdego komendanta stolicy, przyłączył 
ferygntfe emgeścjiasskłeyo generała do swych 
wojak. Brygada tą została wysłana do niespo­
kojnej prowincji Htinau i tam walczyła prze­
ciwko własnym braciom, którzy ośmielili się 
być innego zdani aJPotem wysłano brygadę tę 
do prowincji Hupek.

Wtedy stało się coś, jak na Chiny, nieby­
wałego. Parę miesięcy po wyma«aa brygady 
do prowincji Uuoek, do Smgiantschau przyby- 
ła c.teptttacja chłopów z prtHdneii Hiraau, by 
podziękować brygadzie za opiekę i humanitar­
na zachowanie a!*. Deputacie pstzywiozła prócz 
togo medale I wlzcacsssnla, które rozdano źol- 
TriSTEOffl,

wraz z żohr >nzaml brygady.
Miasto Kaifeng, które dawniej bido główną 

siedzibą żydów- eiuńMciok, stało się wprost for­
tecą chrześcijaństwa w Chinach, Odr marsza­

łek YTupeifit obchodził rocznicę swych' urodzin, 
obóz jego przyjmował oblicze sali balowej. Mar* 
szafek, który nie pus&ruza winem, a nawet 
wódka, urządza widowiska tewtralce, OjjrJe 
szraczns i tacce, Amfory % doMcomiłem chiń­
ski em winem krążą wśród żołmerzyh obóz ca­
ły przedstawia obrc* wesela i rozbawienia.

Poiriiędzy mnóstwem podarków-, które otrzy­
mał marszałek., znalazły sbf także trzy amfory 
on chrześcijańskiego generała. Gdv ie otwarto, 
okazał© się, że w- nich zankliije się woja! Wo­
dą tą marszałek Wupolfu miał być i nawrócony. 
LSle marszałek wolał sic tiząnnae zasad Konfu- 
cjui.iza i Luotwe, którzy twierdzą, że unicie Me 
nie jest winą wina, tylko pijącego i ic niema 
cztow ieka bc-z wad.

Pomimo wszystkie’! cnót chTZf Seijsńskiegc 
gerwrnła owo' trzy amfory' naderwały przyjaźń 
jego z marszałkiem i generał powędrował z po- 
wrotesr. aa st&.rcwisko swe do stolicy.

dolskich
Od połowy maja b. r. odbywają się w po- 

ofcręgueh: 'rulozwn — Kryszczyńte, 
Hajsyn—Ziątkowce, oraz w okolicy Lutynia 
na Ukrainie ćwiczenia wojskowych odiMałów 
spw. przy użyciu nowej broni gazowej.

Ćwiczenia odbywała dywizja piechoty, za- 
a/takowana w myśl' planu ćwiczebnego bom­
bami gazowemi przez fiote powietraną. Korpus 
lotnicry poniósł przytem straty. Oto z powoefu 
zairtioitt się gazami obsady aparatów, r-padły 
oba aparaty lotnicze.

Na amiłogicznych ĆwiczeoiaoK, odbytych 
w okręgu Ananijew—Bukowo się rów­
nież aparat, a gazy trujące 2 i«zbhycli balo­
nów zabiły 6 kozaków f U  kOri.

Podane cyiry obejmują zaledwie cząstkę 
sbriLu, sp/i.'WTOdow-anycb ćwiczeniami g-azowemL 
Obfitość śmiertelnych wypadków tłómaczy się 
tera, że nowo wynalezione gazy sa bozbarwiie, 
a nadto długo trzymają się przy powierzchni 
ziemi. Ponadto dotychczasowy- system masek 
gaźowych nie zabezpiecza dos La tocznie przed 
działaniem nowych gazówn

Dla zbadania szybkości i siły działania no- 
wych gazów tracących, działających zabójczo 
nawet przy użyciu dotychczasowego systemu 
masek ochronnych — użyły władze sowieckie 
wybrakowanych koni i... skazańców politycz­
nych, oczekujących wyroku śmierci. Jedną 2 
grup „doświadczalnych’' 6 stanowili przestępcy 
polityczni, skazani szereg tygodni temu na 
śmierć w- Odessie. Grupę tę w liczbie 70 nie­
szczęsnych ptzywieziono koleją z Odessy do 
Tulczyua, skąd skutych pod silną eskortą od­
prowadzono ich na pole „ćwlcaeó“, a raczej 
kuźni.

Przed zadaniem im decydującego ciosu, u- 
bierano skazańców w rozmaite systemy masek,

Sir W aha Budge, dyrektor muzeum staro­
żytności egipskich piwotihimaezył tekst abisyń- 
aki, który dowodzi, że chcąc odszukać ściśle 
epokę początków awjacji musimy sięgnąć do 
daae-jów ginących w pomroce wieków-.

!JIaaiowaę.ie tekst ów opiewa, ze Salomon 
ofiarował kredowej Sabie statek poertetrzny, 
który wznosił się ponad fai© Morza Czerwone­
go aż <ło wysokości 1 m. SU.

Od tego czasu ten rekord został znacznie 
przewyższony.

Chce edebraś shleb teksrzctn.
Dr. Albert Abrams, ek»pert radio-oleldiycz- 

ny w San Francisco oznajmił lekaiwm w Ka- 
Kfioirąji, że wynalazł aparat-automat o tak nie­
zwykłe subtelnej konstrukcji, i i  bidzie on 
w stanie wykazywać rodzaj choroby wszystkim 
którzy posiadają jakiekolwiek dolegliwości 
fizyczne.

Aparat AUamsa jest zbudowany podobnie 
jak radio, a zdolny jest podobno odozuć ból 
kwiatów jaki odczuwają przy obrywaniu ich 
płatków. Reaguje on również na prawdę i kłam 
jłtwó. Uczeni jednak z niedowierzaniem od.no- 
szą się do wynalazku dra Abramsa, uważają go 
bowiem za zwykły bumbag.

Reforma kalendarza w Turcji.
Kongres Kościoła prawoshiwnego w Turcji 

postanowił ostatecznie zaprowadzić kalendarz 
gregosrjański zamiast jtdjańskiegOu

Reforma ta ma być zaprowadzona od dnia 
T października r. b. w ten soosób, że dzień po- kościół Grobu Świętego należy do rozmaitych 
wyższy liczony będzie za czternasty, nie zaś 
pierwszy października.

Pomimo wszelkich korayści, jaibic wynikną 
2 tego ujednosta jnienia dat i zmnie jszeni a li­
czby świąt w świecie handlowym i przemysło­
wym oś.odków, zatrudnionych przez prawo­
sławnych i katolików, jak n. p. w Konstanty­
nopolu, reforma ta napotka też na szczególne 
trudności w takiej n. p« JorCBwłimie, gdade n. p.

Krwawe eksperymenty sowieckie.
Manewry wojsk rowlcckieh na Potlolu. — sscazańsy polityczni jako przedmiot doświadczal­

ny sny gazów trujących. — biegiłę nieszczęsnych cl?ar konie zrównały z ziemi?
Lwów w czerwcu. .badając skuteczność działania poszczególnych 

rodzajów gazów trujących. Po uzyskaniu pv- 
trzebnycłl ..danych obsetwacyjnych'* wnędro- 
no skasuaiców w obręb pola, będącego pod dzia 
laniem fal gazów nowo wynalezionych, o plu- 
runuję-oj sile działania. Wynik „doświadcze- 
nLaił okazał się zupełnie „zadowala jąey“. —~ . 
W szyscy skazańcy padh zabici od gazów.

W okolicy Litynia użyto do wspomnianych 
szatańskich praktyk skazańców 2 więzienia 
wlnnicliifcgo. Należeli oni do „spl>ku“ w Biało*' 
cerkwi, Dereźni i Żmerynce, a proces, skazują* 
oy ich na śmierć odbyt się w lutym, marcu i 
kwietniu b. r. Wynika z tego, że władz® sowie­
cki© z cynicznem wyrachowaniem wstrzymaiif 
wykonanie wyroku, by skazańców użyć do 
przewidzianych potwornych „doświadczeń*.

„Ćwiczenia14 odbywały się w obecności ©•,. 
sławionego generała Frufizego i Primalcowm

Zwłoki skazańców, zabitych pod działa­
niem gazów i okropnie od nich zniekszteicone, 
zakopywano we wspólnej mogile na polu ćwl*' 
czeń. Mogiłę „wrogów ludu“ zrównano 1  n t  
mią pi-zez kilkakrotny przemarsz oduuadów ple 
szych i konnych.

Trzeba do,lać, is  wojskowe władze Sowiec­
kie nie kłopoczą się zbytnio sbmfcaini w szere­
gach, spowodowanych nowymi eksperymenta­
mi, przywiązują bardzo -wiellŁą wage do roz­
woju broni gazowej i poświęcają jej udosko­
naleniu bardzo wiele uwagi i enercji. Brou ga­
zowa w połączeniu z flotę powietrzna, której 
zorganizowaniu również poświęcają władze 
sowieekie i>ardzo wieje wysiłków, ma według 
opinjj’’1wojskowych kół sowieckich, zabezpie­
czyć Rosję przed najazdem, względni© stano­
wić łe-dzie dycydujący oręż w ofensywnej 

, wojnie Rosji.

środek leczniczy na choroby Miti?8łllOTt
W i r n a S s s U  o o  u c y ^ n y  d u ń s k i .

Warszawa, w czerwcu.
Duńska stacja Ldcrotra w Kopenhadze do­

nosi oficjalnie:
W doświadczeniach, poczynionych w eirgu 

ostatnich 8-miu miesięcy w szpitalu dla umy­
słowo chorych w Roskiide pod Kopenhagą le­
czenia umysłowo chorych metodą prof. Wag-.-.c- 
:-a Jaurega, polega.jąeą na zastrzykiwaniu 
'Zczeuionki malarvcznej, naczelny leltara tegoż 
szpitala dr. van Bissgaard w wywiadzie 2 prasą 
ocdale o nadzwyczajnych wynćkach tych do- 
1 >—;ndf«7eiL

wyznań i obchodzenie w nim świąt przez wszy­
stkie wyznania jednocześnie oka^e się wprost 
niemożliwe z  powodu braku miejsca.

Pogrzebani w ogniu...
W krematorium w Pradze od 1 db 31 kwie­

tnia spopielono 150 oeób, z  tych mężosyzn 80, 
kobiet 61, chłopców 5 S dizaewcstąż 4. Wedh<g 
..vwtf i>yłoń S4, m ^ s r ś s m ^ .

Z 30 ciężko chorych, poddanych tej kuracji, 
włączając w to kliku chorych u których zabfl- 
•'zenia psychiczue spo-.vodowane były beypofcie- 
inio przez zakażeni© luetyczne lub obarczenie 
dziedziczne, 70 proc. wskazuje ntnuowcas po­
prawę, 30 proc. oJzj'sk?ło zdrowie lub możność 
pracy. Normalnie 10 proc. wszystkich pacjen­
tów, przyjmowanych do szpitala^ uwr-żanych 
’est za nieuleczalnie chorych. Dotychczasowe 
środki leczenia, stosowane do nich' zawiodły, 
Teozgnię zaś za pomocą wspomnianych uasAnc 
hiw-ań lało w m łk dodatni.

24, ewangelików 6, izraelitów 1, bezwyznanio­
wych 35. W powyższej liczbie ogólnej było 8 
osób ekshumowanych,

b e u b  wyrzeka się rcsrgiipyny.
Pariament kanadyjek* w Ottowie odwali* 

pirawo, zakazujące wyrobu, i pmjća y 'cł. 
pirywoau margaryny na terrtotjtun Km a ć ji
uwtóa  ̂U nosm  tta u  | b i ) 7  #1 tfr s tó *
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CZARNY TULIPAN
IPc-EfIcić IsSsfer^cajsa s  XtfS9l w Setas -  

as tłum aczył
■— Ciebie! — zdumiał się więzieS.
— T ai, mnie — przytwierdziła Róża — 

Ige jest to przecież nic dziwnego — dodała, ru- 
teieniąc się nagle.

t  — AJi! prawda! — domyślił się wreszcie 
yKomeljusz — wszakże jesteś pa.nną na wyda- 

Uiu... ten człowiek stara się z pewnością o twą 
ttjkę.

— To bardzo być może — szepnęła.
— I na czernie opierasz to radosne przy- 

froszczenie? — pyta! więzień z niepokojem 
\  oczach.

— Powiedz raczej— oBawę — poprawiło 
dziewczę jego słowa.

— Tak •— przyzna! więzień, spuszczając 
głowę — dla mrtio to je3t rzeczywiście obawą.

Róża milczała przez chwilę,
— Ten człowiek zaczął bywać ti nas — 

Przemówiła wreszcie — wtedy właśnie, gdy 
ciebie uwieziono. Przypominam sobie nawet, iż 
Chciał on widzieć się z tobą.

<— Ze mną? — zdziwił się tułipanfsta.
_ —  Oh! to by! tylko podstęp z jego strony, 

się zaznajomić z mym ojcom, jestem tego 
Pewna, Wczoraj przekonałam się o tern, gdyż 
^zmawiając tutaj z ojcem o więżniacn w twier- 

mówił, że cię me zna wcale.
Korneliusz zaniepokoił się.
**» Przypomnij sobie dobrze wszystko (o.
°ń mówił o mnie, gdyż chciałbym przeko- 

***5 eię co to za ozłowiek i jakie jego są za­
miary.

Róża myślała przez chwilę.
. — Czy jesteś pewnym, że nikt z jego przy-
Jaciół nie zechce się nim zajmować?

—- Nie, moja Różo —• potrząsnął smutnie 
Słową — nie mam żadnych przyjaciół; jedyną 
is'otą, przywiązaną do mnie jest Zug, moja 
stara mamka i piastunka. Ale ona, biedna, nie 
Jjciekaiaby się, jestem pewny, du żadnych pod­
stępnych kroków, co najwyżej nrzysżłaby do 
twego ojca, lub do ciebie i powiedziała: „Progi 
Patrio lub panienko, moje dziecko jest tutaj, 
dozwólcie mi widzieć się z nim, a ja za. to będę 
podlić ?ię za was do Boga przez resztę mego 
^ycja'*. Tak... nie mam prócz niej nikogo wię­
cej na świecie — dodał z westchnieniem.

— A więc ten człowiek ma widocznie na 
®elujnnie; w tern przekonaniu utwierdziło mnie 
tjh te ,g d y  wczoraj byłam w ogrodzie i gra- 
“tfam zagon, na którym ms.m zasadzić twój
siennik, spostrzegłam cień człowieka, który 
s Przesuwał poza drzewami. Udałam, że nie 

^c-lm na niego uwagi, poznawszy naszego 
t^Tkłego gościa. Ukrywszy się, jak  ̂mu się 
Pr2ynajxnntej zdawało, przypatrywały się z za­
jęciem mojej pracy, nie spuścił ze mnie wzroku, 

się pochłaniać mnie oczyma, 
i. — On jest bezwątpienia zakochany w to- 

e»y on młody, przystojny?
. Spojrzał z obawą na Różę, oczekując nie- 
i9rpliwie jej odpowiedzi.

V -  Młody, przystojny? —_ rzekła Róża ze 
“Wdechem. — Twarz jego jest obrzydliwa, 
Zgarbiony, ma blisko pięćdziesiąt lat, nigdy 
1119 patrzy prosto w oczy. ani nie mówi głośno.

A jak się nazywa?
~~ Jakób GiseL 

* Nie znam go. 
t  *— Widzisz wiec, że nie dla ciebie tu przy­

wodzi.
■*— On cię kocha, niema wątpliwości; kto 

*ńę raz ujrzał, nie może pozostać obojętny; 
a ty, Różo, mogłabyś go pokochać?

— Co za pytanie!
— Czy chcesz mnie uspokoić. Różo?
— Owszem, czego żądasz?
— Teraz, gdy już nieźle czytasz. Będę pi­

sywał do ciebie o mojej zazdrości i rozłą­
czeniu.

— Będę czytała, jeśli napiszesz wyraźnie.
Poczem chcąc zmienić drażliwą treść roz-

hpwy, zapytała:
— Cóż się dzieje z twoim tulipanem? _ _ t.

_ — Wyobraź sobie, Różo, moją radość: j
dziś rano przyglądałem mu się; odgrzebawszy 
^emię, pokrywającą nasiennik, dostrzegłem J

gsTsas A M fc sa itd ra  B a n a s i a  {ajca*. 
V. N.

pierwszy kolec łodygi. Serce we mnie zadrżało. 
Ten białawy zaczątek, który mogłoby zniwe­
czyć jedno' uderzanie skrzydła muchy, to je­
stestwo w zarodzie, objawiające się w prawie 
uiadostrzegalnem źdźble, wzruszyło mnie wię­
cej, niż odczytanie rozkazu Statudera, który 
mi darował życie na rautowaniu w Buiteahof.

— A więc masz nadzieję?
— Tak, mam nadzieję.
— A kiedyż ja mam zasadzi? swój na- 

siennik?
— Jak  tylko ustali się pogoda; lecz prze-

dewszystkiem nie używaj nikogo do tej czyn­
ności i nie zwierzaj się z tem nikomu w śwte- 
cie, bo widzisz, Różo, znawca, któryby przy­
padkiem spostjzegł ten nasiemtik, poznałby 
jego wartość. Wreszcie, moja Różo, zachowaj 
starannie trzecią cebulkę.

—• Bądź spokojny o to. Leży w mojej sza­
fie, zawinięta w tymsamym papierze i obło­
żona koronkami, które jej nie gniotą, a utrzy­
mują w suchości, A teraz bywaj zdrów, bie­
dny więźniu.

—• Jakto, już?
— Muszę.
— Przyszłaś tak późno i spieszysz się?
— Ojciec niecierpliwiłby się, gdyby mnie 

tak długo nie było widać; przytcm mój wiel­
biciel mógłby powziąć podejrzenie, że ma ry­
wala.

Mówiąc to, Róża poczęła czegoś nadsłuchi­
wać.

— Co ci jest Różo?
— Nic— zdawało mi się, że słyszę jakiś sze­

lest, coś podobnego do kroków po schodach.
—- To nie twój ojciec — rzekł Komeljusz— 

znam jego ciężki krok.
— Tak, to nie mój ojciec, lecz...
— Lecz kto?
— Lecz to możeJrce pan Jakób.

więc czas zabezpieczy? się od wypadku nieprze­
widzianego wprawdzie, ale wynikłego z oboję­
tności na przestrogę.

Dzień następny minął, jak inne. Gryifus od­
wiedzi! więźnia pbdług zwyczaju, to jest trzy 
razy. Dotąd nie odkrył niczego podejrzanego 
w celi więźnia. Słysząc zbliżającego się dozorcę 

{(Gryfus codziennie zmieniał czas wizyty celem 
; podejścia Korneljusza) więzień spuszczał dzba- 
jaek pod kamienny gzyms okna, ukrywając 
j sznurek pod mchem. Gryfus niczego się nie do- 
j myślał i podstęp udawał się Komeljussowf 
j przez ośta dni.

Dziewiątego, z rana, Komeljusz zatopiony 
w przygbtćUmiu się swemu aasiennikowL * któ­
rego widać już było wyrostek łodyżki, n łt usły­
szał kroków zbliżającego się dozorcy (tego 
dnia dął wicher gwałtowny i wszystko w wie­
ży trzeszczało). Komeljusz siedział, trzymając 
dzbanek na kolanach gdy nagle otwarły się 
drzwi i wszedł Gryfus. Dozorca spostrzegłszy, 
że więzień trzyma coś w rękach, Tzucił się na 

‘ ten przedmiot z szybkością sokoła. Ciężka ręka 
. Gryfusa oparła się w pośrodku dzbana, właśnie 
t w tom miejscu, gdzie b /ł zasadzony nasiennik: 
,była to ta sam s ręka, którą złamał w Sadze, 
ja którą złożył mu Komeljusz,
I — Co to masz? — zawoła! — AS! Złapa­
łem cię.

I zanurzył palca w  ziemi.
— Ja? Nic... nic — zawołał Komeljuaz 

drżący.
— Dzban, napełniony ziemią? Tu mus? się 

coś ukrywać.
— Drogi panie Gryfus! — mówił błagalnym.

głosem Vau Baerle.
> W tej chwili Gryfus grzebał palcami 
w ziemi. — Panie, co robisz!... strzeż się —
krzyknął Komeljusz.

— Czegóż mam się strzedz?
— Strzeż się, mówię ci, abyś go nie zni- 

1 wcczyi.

Róża szybko udała się na schody i usły­
szała zamykające się s pośpiechem-drzwi, zale­
dwie zeszła % killitr stopni.

Komeljusz doznał żywego niepokoju, lecz 
to był tylko wstęp. Gdy fatalizm rozpoczyna 
swe niszczące działanie, rzadko kiedy się zda­
rza, aby nie ostrzegł swej ofiary. Ale ostrzeże­
niami temi prawie zawsze pogardzamy. Sły­
szymy szelest w powietrzu i spada cios na 
głowę, którą szelest poprzednio ostrzegł; był

I szybkiem poruszeniem, ruchom rozpaczy, 
{wyrwał dzbanek z rąk dozorcy, zasłoniwszy go 
i rękami, rat krzyż złożonemi.
) Lecz uparty starzec, będąc, prawie przeko­
nany, że odkrył spisek przeciw księciu Orany!, 
zbliżył się do więźnia z podniesionym tójetn. 

i Widząc, że Komeljusz postanowił bronić raczej 
dzbanka, niż swej głowy, postanowił mu prze­
mocą odebrać podejrzany przedmiot.

— Opierasz się, buntujesz? — wrzeszczał 
7. wściekłością dozorca.

—  Ja tylko bronię mego tulipana — mówił 
Yan Baerle.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Podrdź 2 Ameryki da Europy trwać będzie 1? godzin-
^ląsfa cale pływać bęftg na Atlantyku*

Inżynierowie f finansiści amerykańscy, ustannie tam i z  powrotom między Europa i
rozpatrują obecnie projekt inżyniera z Fiila- 
delfji Edwarda Armstronga, który obiecuje 

!of z Ameryki do Europy 
sprowadzić do tego samego czasu, jaki w Pol­
sce

pociąg kurkrskl
zużywa na przejaśni

z Warszawy do Lwcwn.
Projekt jest tak szczegółowo opracowany, 

że niewątpliwie znajdą się .railjarikw* kapitały 
potrzebno do jego urzećzy Wfetnienia.

Tak szybkiej podróży dokonywać będą Ey- 
dwplany, nąjniowśszei konstrukcji, typu omni­
busowego. Kabina urządzona według wszel­
kich wymagań dogody i komfortu

mieścić będzie 30 pasażerów
Krążyć mają nad niezmięirzonemi wodami 

Atlantyku dwa rodzaje samolotów;
zwykłe i pośpieszne.

Pierwsze przeznaczone głównie do przewo 
żenią poczty paczek i uboższych podróżnych, 
będą potrzebowały na przebycie całej drogi 

31 i pół godziny.
Natomiast drugi typ wyłącznie pasażerski 

winie się z pokonaniem olbrzymiej przestrzeni 
w dągu 18 godzin.

.Wszystkich aparatów, fruwających' bez-

Ameryką będzie
129

Pomyślał również inżynier Armstrong o 
wypoczynku dła swoieh ptaków i w tym celu 
postanowił urządzić
pływające na morzu wyspy przystankowe.

Olbrzymie te bydre-aprodromy przytwier­
dzone do dna Oceanu ■zapomocą kotwio, spo­
czywać będą na falach morskich, 

w c&Salsnfu co 600 kilometrów 
jeden od drgugiego.

Na tych pływfjącyoE wysepkach’ 
o 37 metrach dlngości i 1Ź0 m. szerokości 
powstaną prawdziwa miasteczka z hangarami, 
ręzerwonrami, Stacjami radiotelegrafic-tnemi i 
radiotelefonicznemi, instytutami meteorelegi- 
eznemi — -dła samolotów oraz

z  hotelowymi drapaczami nieba,
restauracjami, cukierniami, czytelniami i lekar- 
skiemi pogotowiami — dla pasażerów, prą,gną­
cych przerwać podróż w razie burzy lub gwoli 
wypoczynku.

Twórca tego epokowego pomysbj zapewnia 
żę socjalno techniczne urządzenia zabeępk«aą 
pływające wyspy przed najbarćtóoj sacieirly*. 
mi napaściami szalejących niekiedy 
orkanów.
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Różne

Dr. WITOLD ŚWIECI
aiystent kliniki Oniw. Jagieł!.
ordynuje w throbach nszn 
nosa i gardła od H-5 pop. 
Krakór-, nł, Ambr. Gm- 
bowsk ego 9d. tek 4241, 

15bO

UWAGA! Wykonuję re 
peracje maszynek do 

mięsa oraz dorabiam czę­
ści składowe do wszyst­
kich systemów. Mysz­
kowski, Kiafeów, Dietiow- 
ska 46. 18^7

ZGUBIONE papiery woj­
skowe na nazwisko 

Władysława Gacaur. 19C 0 
unieważnia się, 1856

-isHnpmigwETOraaBa

Nov.o otwarty magazyn 
obuwia

n l  R W A Ł O l i  C“
Kidków, ul. Szeurska I. 5.
poleca obawie Krajowego 
i wiedeńskiego wyrobu 
po cenach konkurencyj­
nych. 1847

J e s t  i  p o z o s t a j e  z a w s z e

iitigfępsigi ]m m ką

a t
e t 2o

'Nadzwyczajne Walus Zgromadzenie
C z M f o  Banku S^ółdzislcze^s dia rękodzieła, przemysłu, 

handlu i retoictwa w Krakowie
Stow. zar. z ogr. por.

odbędzie się w dniu 2 lipca bu r. (poniedziałek) 
o godz. 7 . wieczór w lokalu Banku przy ul. sw. Marka u-11 p.

s  nasłsjjm lącyra £torz3 Jk ia ra  d x !a a n y m

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego W. Zebrania.
2) Sprawozdanie Dyrekcji za I półrocze r. 1923.
3) Wybór łtady Nadzorczej i Komisyi rewizyjnej.
4) Wnioski.

Krakdw, anfi ad czerwca 192S r. Dr. Paures Barski.
Prezes Rsdy N adw tzej.

Ważnedla Bnds!?niczyeM
Siatki rabitzowe, 
wszystkich stoso­
wanych wymia­
rów i w każdej 
ilości dostarczy 
Fabryka Drntn i 
Wyrobów drncia 

nych:

I
Kraków-PodiórZB
Romanowleza 5 .

T a la f . 2 7 7 .

o r Podwyższenie kapitału akcyjnego

z Mkp. 504.000.000 na Mkp. 2,016.000.000
Walne Zgromadzer e Akcjonariuszy Banku Ziemian S. A. we Lwowie, achwaliło w dniu 

19 lutego 19% r. p o c  u j  : t z ;  t k a p i t a ł  jK c y ia y  z kwoty Mkp. 504,000.000 n a  M kn. 
2 ,0 1 6 .0 0 0 .0 0 0  — upowaiL n c  równocześnie Radę Nadzorczą do określenia terminu oraz 
ustalenia szczegółowych w i runków dla tej IV emisji.

Powyza-ą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziło Ministerstwo Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu postanów jeniem z dnia 5-go kwietnia 1923, re/wa] ająe na powiększenie kapitału 
akcyjnego o Mkp. 1,512.000 000 — tj. do kwoty Mkp. 2,016.000.000 — przez wypuszczenie 
B.4O0 WK) sztuk akcji IV em'sji po Mkp. 280 — imiennej wartości w termin vm i wysokościach 
u.udonych przez Radę Nadzorcza.

Na podstawie tego upoważnienia uchwalił" Rada Ntizoreza na posiedzemn w dniu 5-go 
e n n rea  1923 przeprowadzić podwyższenie kapitału akcyjnego Banku Ziemian

z Mkp. 504,000.000 na flafcp. 2 ,0 1 6 .0 0 0 .0 0 0
przez emisję 5,40(1000 sztuk pełno-wpłacon> eh akcji po Mkp. 280 imiennej wartości, wobec

ezego rozpisuje się ninlejazem

SUBSKRYPCJĘ
na akcje Banku Ziemian S, A. we Lwowie IV emisji na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych ikcji w ten sposób, że na jedną dawną mogą pobrać dwie nowe.

2) Prawa poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w terminie 6-iygoiniowym 
od dn!a pub''crnego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem ntraty tego prawa. Również zgłoszenia 
nowych akcjonarjnszy przyjmowane będą w tym samym terminie.

8) Przy k-rzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, które zostaną zwró- 
, cone natychmiast po uwidocznieniu na nich wykonania orawa poboru,

4) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mkp. 400 dla lotychcza iowycb akcjonarjnszy wyko­
nujących prawo poboru, zaś Map. 900 dla nowych akcjonariuszy.

5) °rzy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna oraz ewentualnie 6% odsetki 
od ceny kupna od dnia 1 lipca 1923 do dnia wpłaty, prócz tego złożyć gotówką po Mkp. 100 
od każdej subskrybowanej akcji tytułem kosztów końfel :eji i podatku giełdowego w myśl ustawy 
z dnia 2 lipca 1921 r.

61 Kepartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja według swego własnego uznania.
7) Na wynadek nieprzydzielsnia akcji zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz z 6% odsetkami 

od dnia wrpłaty po dzień podjęcia.
8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcii 

j po skonfekcjonew?niu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, wzglę­
dni j lisia stwierdzającego przydział zakupionych akcji.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia * iipca 1923 r.
Zgłoszenia i wpjaty na nowe akcje przyjmują: t ła n k  l i f i l f lŁ n  £. A. we Lwowie 

Kopernika 4. B a n k  .2< .iąz lićw  Z iem Ś ar w Warszcwie. K u rn ik a  30. B a c h  
ZlcmE&Aski w Warszawie, Mazowiecka 13. P o z n a A sk i L>?nk Z ia m irn , Poznai; 
Podgórna 10. oęaz wszystkie ich oddziały.

We Lwcwie, dnia 15 marca 1923. 1830̂
 ...... imiimiiiiiiii11'ii'iiii u nif"1

&
łdt->-f

\Ś !

ofcO

1

V

mm

. l i

KB8SS ^ 385KKgBaBggBEBaBgCT fes,

.Widawo* i  «ó.powierfaiaa»y redaktor: Amtai Krzyw*. Drukarnia „Głosu JNarodu“ pod zarządem UL Ferkt w ŁrJiowW,


